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Na „Dzień ubogich".
W niedzielę dzisiejszą obchodzimy 

w myśl zarządzenia J. Eminencji Ks. 
Kardynała Prymasa tradycyjny „Dzień 
Ubogich11. Mamy więc dziś szczególnie 
pamiętać o naszych ubogich i składać 
na nich ofiary, czy to w kościele na 
składkę, czy to do puszek kwestarzy 
podczas kwesty ulicznej. Niewątpliwie 
w tegorocznym „Dniu Ubogich11 znowu 
poruszą się serca ofiarnych parafjan, 
ażeby.złożyć jałmużnę na ubogich.

Jednakże z doświadczenia wiemy, 
że niestety stosunkowo mały odsetek 
parafjan poczuwa się do obowiązku 
chrześcijańskiego miłosierdzia. Zawsze 
jedni i ci sami pracują w organizacjach 
miłosierdzia, zawsze jedni i ci sami 
dają ofiary na ubogich. A ta wielka 
masa parafjan obojętnie odnosi się do 
nakazu miłosierdzia chrześcijańskiego. 
To powinno się zmienić. Tę obojętność 
mnsimy z siebie zrzucić. Każdy kato
lik, a nietylko jednostki, winien poczu
wać się do obowiązku pełnienia uczyn
ków miłosierdzia.

Wzorem i przykładem niech nam 
będą pierwsi chrześcijanie pod wzglę
dem czynnego miłosierdzia.

Schodzili się oni potajemnie na 
wspólną modlitwę mimo grozy prze
śladowań i składali na stopniach ołta
rzy swoje dary dla ubogich współbraci.

W dni postne nieśli własną swoją 
żywność, której sobie dla umartwienia 
odmawiali, na potrzeby głodnych, odej
mując postom tym sposobem piętno 
twardego udręczenia, a nadając im 
raczej cechę miłości i dobrowolnej 
ofiary.

Pamiętali oni, że wszystko na ziemi 
jest własnością Boga, że posiadający 
są tylko szafarzami dobra Bożego, zo
bowiązanymi do obdzielenia swoich 
niedostatek cierpiących bliźnich. 
I ofiary te składali nie z nadmiaru, ale 
z własnych potrzeb. To też dłonie ich 
zapełniały się przez całe życie w za
mian za ponoszone ofiary bezcennemi 
skarbami, — skarbami, które w godzi
nie ostatniego porachunku z Bogiem —

Sędzią sprawiedliwości, błyszczały 
jaśniej niż najdroższe kosztowności.

I my naśladujmy pierwszych chrze
ścijan w uczynkach miłosiernych wo
bec bliźnich.

Wprawdzie obyczaje dawnych wie
ków wraz z surowemi postami wyszły 
ze zwyczaju, jednak oszczędzenie środ
ków na cele jałmużny zapomocą 
umartwienia jest zawsze możliwem. 
Można bowiem odmówić sobie dużo 
ulubionych rzeczy, a nawet namiętnie 
pożądanych przyjemności jak papiero
sy, słodycze, ulubione nadprogramowe 
przysmaki. Można obyć się bez nie
jednego bezwartościowego przedstawie
nia kinowego i zrezygnować z nadlicz
bowego ubrania na korzyść trzęsącego 
się bez ciepłej odzieży biedaka. A ileż 
to dałoby się zaoszczędzić w domowym 
budżecie, nawet zupełnie bez szkody 
dla domowników, a z wielkim po
żytkiem dla wychowujących się w ro
dzinie dzieci, aby potem przy rozlicze
niu mieslięcznem zużyć zebraną sumę 
na .potrzeby jakiej biednej rodziny.

Jakaś praca wykonana własną ręką 
n. p. odzież osobiście przerobiona, obiad

udzielony z własnego stołu, wszystko 
to bardzo piękne sposoby ofiarnego 
podawania jałmużny.

Dzisiejszy „Dzień Ubogich11 niechaj 
nam będzie gorącą pobudką do takich 
sposobów składania jałmużny dla na
szych ubogich. W  szczególności w nie
dzielę dzisiejszą umiejmy odmówić 
sobie czegokolwiek z naszych potrzeb. 
I to zaoszczędzone ofiarujmy jako na
szą jałmużnę dla ubogich, czy to na 
składkę w kościele, czy też do puszki 
kwestarzy ulicznych. W  ten sposób 
spełnimy w „Dniu Ubogich11 nasz obo
wiązek miłosierdzia chrześcijańskiego.

My katolicy wiemy, że istotą naszej 
pracy dobroczynnej jest dobro duszy 
bliźniego i to nietylko obdarowanego 
lecz także dającego. Zatem w „Dniu 
Ubogich11 składajmy wszyscy ofiary 
nasze w dobrej intencji, t. j. w intencji 
okazania miłości naszej Bogu przez 
pomoc, udzieloną jego cierpiącym dzie
ciom, a zyskamy sobie zapłatę nie
bieską; albowiem mówi Pan Jezus: 
„Coście jednemu z tych maluczkich 
uczynili, mnieście uczynili".

Ks. Proboszcz.

Błogosławieństwo miłosiernego uczynku.
Św. Bertrand, którego święto ob

chodzi południowa Francja dnia 16-go 
października, był jednym z najwięk
szych biskupów tego kraju. Umarł 
około roku 1123. W  życiorysie jego 
czytamy następujące opowiadanie.

Święty biskup był gorliwym obroń- 
są swoich biednych wiernych. Baz 
wybuchła wojna między władcą jego 
diecezji a księciem Bigorry Sanche 
Parra. Ten ostatni odnosił zwycięstwa 
a przytem w straszny sposób niszczył 
kraj, paląc domy i zabierając bydło. 
Św. Bertrand bolał bardzo na widok 
niedoli swych wiernych. Wybrał się 
do Sanche Parra i błagał go, by oddał 
wieśniakom bydło. Ten odmówił. 
Święty biskup podwoił prośby i wkoń- 
cu rzekł:

— Oddaj je, a ja się zobowiązuję, 
że ci się przed twoją śmiercią wy
wdzięczę.

Sanche Parra ustąpił wkońcu, od
dał bydło, które biskup zwrócił ura
dowanym wieśniakom

Po kilku latach święty Bertrand 
umarł. Niedługo po jego śmierci San
che Parra w czasie bitwy z Saracena- 
mi dostał się do niewoli. Ciężka ona 
była. Jednej nocy, gdy złamany nie
szczęściem w lochu więziennym pła
kał, oświeciło go nagle wielkie światło 
i usłyszał głos:

— Sanche, wstaj i pójdź!
— Kim jesteś, panie, zapytał wię

zień?
— Jestem biskup Bertrand, które

mu oddałeś bydło ubogich ludzi. Przy-



szedłem, by dotrzymać słowa.
W tej chwili łańcuchy pękły, wię

zień podniósł się i poszedł za swym

Gdzie alkohol
Św. Paweł apostoł narodów mówi 

w I-szym liście do Koryntjan: „Pijacy 
nie wejdą, do królestwa niebieskiego!11 
Wówczas nie było jeszcze takich moc
nych — palonych napojów alkoholo
wych jak obecnie, a więc dziś to zda
nie jest tem stosowniejsze! Napoje 
alkoholowe to najwięksi wrogowie du
szy naszej! Bo:
1. Alkohol osłabia naszą wolę, robi 

z wolnego człowieka — niewolni
ka nałogu, który przestaje być pa
nem swej woli i słucha chętnie 
głosu złego ducha.

2. Alkohol powoduje utratę wiary 
w siebie samego, a potem wiary 
w Boga.

wybawcą. I tak w cudowny sposób 
znalazł się Sanche Parra na drodze 
powrotnej do swego rodzinnego kraju.

— tam nędza.
3. Alkohol niszczy szczęście rodzin

ne i często jest powodem rozwo
dów małżeńskich.

4. Alkohol pozbawia nas wszelkich 
szlachetnych uczuć, robi z czło
wieka samoluba.

5. Alkohol jest przeszkodą we wy
pełnianiu obowiązków religijnych.

6. Alkohol uniemożliwia wykonanie 
najważniejszego obowiązku rodzi
cielskiego, nałożonego na nas 
przez Boga, dobrego wychowania 
dzieci.

7. Alkohol jest przyczyną licznych 
zbrodni!

8. Alkohol ma jako siostrę swą nie
odstępną — rozpustę.

9. Alkohol zabija wszelkie szlachet
ne porywy naszej młodzieży, bo 
spacza zupełnie jej charakater!

10. Alkohol, spożyty przez rodziców’ 
zagraża zdrowiu przyszłego dziec
ka, czyniąc je nienormalnem umy
słowo lub fizycznie!

Katoliku — rozważ to dobrze! Je
żeli leży ci na sercu dobro twej duszy 
i rodziny — odrzuć od siebie jak naj
dalej napoje alkoholowe. Jednakże 
trudno dziś wytrwać samemu przy do
brych zasadach abstynencji czyli zu
pełnej wstrzemięźliwości. Mamy za 
wiele wstrętnych zwyczajów pijackich 
i licznych sposobności do picia. Szu
kaj więc oparcia o grono ludzi wyzwo
lonych z pęt alkoholowych. Wstąp 
do Tow. Kat. Abstynentów a przynaj
mniej do Bractwa Wstrzemięźliwości 
a tam razem z innymi ludźmi dobrej 
woli i mocnego charakteru wytrwasz 
i uratujesz się od pijackiego nałogu.

A. M.

Korespondenci a.

List p. „Łepnszek" do p. Wszędobylskiego.
Kochany Panie Wszędobylski!
Niech Pan wybaczy, że piszę „Ko

chany Panie!“ chociaż Pana nie znam. 
Trudno pewnie Pana poznać. Przecież 
małych okrągłych panów z łysiną, któ
rzy maj ą szwagra, j akiegoś p. Gerwaze
go, jest napewno więcej. Lecz tak Pan 
pisze szczerze i!otwarcie i tak Pan rżnie 
prawdę, jak mój wujek, którego bar
dzo lubię właśnie za to. Ah! przepra
szam, zapomniałam się przedstawić. 
Na imię mi Janka..., ale nazywają 
mnie wszyscy „Łepuszkiem11 z powodu 
mojej wielkiej czupryny kędzierzawej, 
no i z tego, że lubię podobno wszędzie 
swój „łepuszek11 wścibić, z czego się 
czasem bardzo cieszę. Mieszkam pod 
Bydgoszczą, ale najwięcej siedzę 
u swojej ciotki w Bydgoszczy. A od
ważyłam się pisać, bo jako niepara- 
fjanka nie potrzebuję się Pana bać, 
nawet, gdyby się Panu coś w moim 
liście nie spodobało. „Na pół“ jestem 
jednak także Waszą parafjanką. Cho
dzę przecież co dwa lub trzy tygodnie 
do spowiedzi św. do kościoła Św. Trój
cy. Bardzo wprawdzie mojego ks. Pro
boszcza szanuję, nie lubię jednak cho
dzić do znajomych księży do spowie
dzi św. A potem nie chcę, żeby ludzie 
na mnie wytykał i palcami, bo lubię 
być wesołą figlarką, a ludzie źli my
ślą, że jak już kto chodzi do Komunji 
św., to musi być zawsze smutnym i po
ważnym jak moja mania i kochana 
babcia.

Jestem także u Was często na aka- 
demjach i wieczornicach i czasem na 
zebraniach. Jednemu się dziwię, że 
mało ludzi przychodził na zebrania. 
W naszej małej parafji zawsze jest 
nas Młodych Polek nieomal cała sal
ka pełna więc powinno być u Was
0 wiele więcej. A potem: jak u Was 
na zebraniach głośno nawet w czasie 
wykładu. U nas zawsze jest tak cicho, 
że nawet słychać, jak ktoś wzdycha 
lub kiedy papier chwaści.

Piszę to, ponieważ kocham kościół 
św. Trójcy, jakby to był mój własny
1 chciałabym, aby tam wszystko było 
jak najładniej.

A przecież jeszcze trzebaby napra
wić wiele.

Czasem przyjeżdżam do Bydgoszczy 
w niedzielę w południe i pędzę prędko 
na „nyguskę". Zdążę zwykle, ale nfe 
do kościoła tylko przed kościół. Na- 
pakuje się w bramach wielu różnych 
ludzi, zastawią wejście, że ani rusz. 
A w kościele pusto. Jakże się tu po
modlić! Gdyby jeszcze stali cicho! 
A to się wierci, że już nie powiem, jak, 
rozgląda się, rozmawia, a nawet się 
śmieje. Już niejednemu i niejednej 
prawdę powiedziałam i myślę, że 
w tem urojeni wymyślaniu chyba nic 
nie było obrazą Boską na świętem 
miejscu.

NO, jabym za takiego młokosa, który 
nie potrafi się na Mszy św. zachować i 
za męża nie wyszła, bo jak kto P. Bo-1

ga nie szanuje, to też nie uszanuje żo
ny i dzieci. Wstyd mnie za niejedne 
panny, które we Mszy św. przed ko
ściołem dopiero się ubierają i malują, 
jakby zapóźno wstały. Ja twierdzę, że 
ładne dziewczę się nie maluje! Wiem 
to z własnego doświadczenia!

Na dzisiaj już skończę. Proszę się 
na mnie nie gniewać, że się wtrącam 
w cudzą paraf ję i że trochę krytykowa
łam. Jeżeli mnie Pan nie wyśmieje 
w „Tygodniku11, to może jeszcze wię
cej Panu napiszę, a miałabym o czem 
pisać. Ale myślę, że my się zgodzimy, 
chociaż Pan mógłby być moim ojcem 
albo wujkiem.

Zasyłam pełne poważania ukłony 
i pozdrowienie

„Łepuszek“.

P. S. Za zgodą ks. Redaktora 
umieszczam powyższy miły liścik pan
ny „Łepuszek". Jednakże przez to je
stem poszkodowany, bo ks. Redaktor 
nie przyjął mojej gawędy dla braku 
miejsca. A miałem tyle do pisania 
z okazji „Dnia ubogich". Wobec tego 
tylko to chciałem powiedzieć, że w nie
dzielę napewno przybędę do Panów 
z Konferencji na oryginalne przedsta
wienie amatorskie do sali „Pod 
Lwem11 a potem w środę pójdę na pew
nika do Pań Wincentek, do Resursy 
Kupieckiej, na ciekawy wykład ks. 
prof. Hanelta o pielgrzymce do Ziemi 
Świętej. Dużo tam ciekawych rzeczy 
posłyszymy i ujrzymy.

Wszędobylski.
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Rekolekcje dla panien*
Kilka godzin, skupienia i rozważania 

nad sobą i nad diuszą swoją — nad celem 
swoim ostatecznym. Przystań na chwilę 
w biegu życia swojego, w pogoni za do
czesnością. Pomyśl o wieczności! Nada
rza ci się dobra sposobność podczas tych 
ćwiczeń duchownych! Rekolekcje te roz
poczną się we wtorek, dnia 5 grudnia br. 
o godz. 19-tej w naszym kościele. Codzien
nie jedna nauka wieczorem o godz. 19-tej. 
Zakończenie w piątek, w święto Niep. 
Poczęcia N. M. P. wspólną Komunją św.

o godz. 8-mej. Rekolekcje poprowadzi ks. 
dr. Kołipiński. Niechaj więc wszystkie 
panny uczęszczają jak najliczniej na te 
rekolekcje — owszem, starajcie się przy
prowadzić ozięble! Zachęćcie je a spełni
cie czyn naprawdę apostolski. Wspólna 
spowiedź wszystkich panien w czwartek 
od godz. 17 po poi. Po nieszporach uro
czyste przyjęcie kandydatek do Żyw. Róż. 
Panien w kaplicy M. Boskiej Częstochow
skiej.

cha 7, na którą również szan. członków' 
o gremialne wzięcie udziału prosi Zarząd.

P. S. Zebranie miesięczne Konferen
cji odbędzie się w środę, dnia 6 grudnia 
o godz. 7,30 wieczorem w salce parafjal- 
nej. Referat wypowie ks. Muller. Uro
czystość „Niepokalanego Poczęcia N. M. 
P.“ 8. 12 jest także świętem Konferencji. 
Celem omówienia bliższych szczegółów 
prosimy o liczne wzięcie udziału w po- 
wyższem zebraniu.

CieKawy wykład

Tego jeszcze nie było!!!
Pod takim nagłówkiem ogłosił nasz 

Komitet Budowy Domu Katolickiego w je
dnym z poprzednich numerów „Tygodni
ka Kościelnego" komunikat o niezwykłych 
atrakcjach, jakie miały nastąpić na „Ba
zarze Jesiennym".

I słusznie! Takiego „Wielkiego Bazaru 
Jesiennego", jaki przygotowali nasi dziel
ni panowie z Komitetu z niestrudzonym 
prezesem p. B. Lisewskim na czele, we 
wtorek dnia 14 listopada br. w salach „Re
sursy Kupieckiej", nigdy jeszcze nie było. 
Wbrew temu, co pozwalałyby przypusz
czać niektóre okoliczności, jak n. p. pogo
da, która w tym dniu niebandzo sprzyja
ła, udał się „Bazar Jesienny" wobec obec
nych trudnych warunków życiowych nad
zwyczajnie. Napływ gości 'był tak wielki, 
że miejsc dla wszystkich nie starczyło. 
Na otwarcie „Bazaru Jesiennego" przyby
ło również nasze Wiel. Duchowieństwo 
z czcigodnym ks. proboszczem Skoniecz- 
nym na czele. Komitet wspólnie ze wszy- 
stkiemi organizacjami -parafjaln-emi przy
gotował umiejętnie i starannie wiele nie
spodzianek, jak 'loterję fantową, amery-

poiąezonej z przedstawieniem teatralnem, 
prapremjerą, pod protektoratem ks. prób. 
Skoniecznego w niedzielę, dnia 3 bm., 
o godz. 7,30 wiecz. w sali „Pod Lwem" przy 
ul. Marszalka Focha 7.

Część I.
1. Śpiew chórowy: Psalm 100 — „Pana 

niech wielbi wszechświat" — Mendels- 
sohn-Bartholdy.

2. Słowo wstępne — ks. prób. Skonieczny.
3. Koncert orkiestry pod dyr. p. Wa- 

lotki.
4. Deklamacja: „Bez dachu" — Marj-a 

Konopnicka.
5. Śpiew solowy w wykonaniu p. Jasiń

skiego.

Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo
W  ostatniej chwili przypominamy 

wszystkim członkom o rozporządzeniu 
J. E. Ks. Prymasa dotyczącego „Dnia 
Ubogich'1, w którym członkowie Konfe
rencji mają obowiązek przystąpić do Sa
kramentów św.

Panów Opiekunów uprasza się o na
kłonienie swoich ubogich, by również 
w tym dniu przystąpili do Stołu Pań
skiego.

kańską licytację, szczęśliwe pociągnięcie, 
rzucanie obręczy, sprzedaż kwiatka, rzu
canie kostek. Czynne były własne bufety: 
słodkie, zimne i ciepłe. Na sali tańczono 
przy dźwiękach doborowej orkiestry. 
Prócz tego wyprowadzono w przerwach 
tańce krakowskie, cygańskie, polonez 
z kwiatami i t. d. Do urozmaicenia przy
czyniły się 4 urocze krakowianki, które 
zajęły się sprzedażą losów, egzotyczna 
para cygańska i 4 wesołych błaznów. 
Nadmienić wypada, że nasi panowie 
z Komitetu postarali się nawet o żywe 
zwierzęta, jak barana, prosiątko, indyki, 
kury, kaczki, które przeznaczono na fanty 
do loterji amerykańskiej. Szczęśliwym 
nabywcom niniejszem winszujemy, a 
szczególnie winszujemy Komitetowi, że 
powiększył poważnie fundusze swoje.

Wszystkim zaś, którzy <w jakibądź spo
sób przyczynili się do tak udatnego zor
ganizowania bazaru, jak i tym, którzy 
w ten sposób złożyli swoją ofiarę na bu
dowę naszego Domu Katolickiego, składa
my niniejszem serdeczne „Bóg zapłać!"

1. Prolog.
2. Sztuka sceniczna w  3 aktach p. t.: 

„Dzisiejsi".
3. Śpiew wspólny: „Wszystkie nasze 

dzienne sprawy".
Na powyższą akademję zaprasza wszy

stkich jak najuprzejmiej
Zarząd Konferencji Męskiej.

Ceny biletów: 0,25 zł., 0,49 zł., 0,99 zl. 
i 1,50 zł..

U w a g a :  Śpiew chórowy wykona nasz 
chór kościelny „Moniuszki", sztukę sce
niczną przedstawią członkowie Konferen
cji Męskiej św. Wincentego a Paulo.

Okazja do spowiedzi św. w sobotę, dnia 
2. 12. od godz. 17-tej.

Podczas uroczystej Mszy św. w nie
dzielę, o godzinie 8-mej, którą odprawi 
ks. proboszcz Skonieczny, przystąpią człon
kowie i ubodzy do Komunji św. Do Mszy 
św. służyć będą członkowie Konferencji.

W  „Dniu Ubogich", tj. 3. 12 o godz. 7,30 
wieczorem odbędzie się Uroczysta Aka- 
demja połączona poraź pierwszy z prze
piękną sztuką sceniczną w 3 aktach 
w sali „Pod Lwem" przy ul. Marsz. Fo

lia temat „Wrażenia z pielgrzymki do 
Ziemi Świętej, ilustrowany , oryginalne-mi 
zdjęciami wygłosi ks. prof. Uanelt, uczest
nik ostatniej polskiej pielgrzymki do Zie
mi Świętej, w Resursie Kupieckiej, w śro
dę, dnia 6 grudnia, o godz. 19. Ceny bile
tów wstępu 0,99 zł. i 0,49 zł.

Dochód przeznacza się na ubogich. 
Szanownych Parafjan uprasza o liczny 

udział
Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 

paralji św. Trójcy.

BYDGOSKI OKRĘG CHÓRÓW KOŚCIEL.
urządza we wtorek, 5 grudnia bież. roku 
o godz. 19,30 na -sali Resursy Kupieckiej 
z okazji „Święta Pieśni" — Uroczystą 
Akademję i Koncert wszystkich bydgo
skich chórów kościelnych, na którą jak 
najuprzejmiej wszystkich zaprasza 

Zarząd
Bydg. Okręgu Chórów Kościelnych.

Z ruchu bractw i towarzystw.
Liga Katolicka. Liga Katolicka podej

muje znowu religijne wykłady adwento
we w środy o godz. 7-mej w salce para
fialnej. W  przyszłą środę jednakże wy
kłady religijne się nie odbędą z powodu 
ciekawego wykładu, kitóry wygłosi ks. 
prof. Hanelt na Fe mat: „Wrażenia z piel
grzymki do Ziemi św.V Wykład odbędzie 
się w Resursie Kupieckiej o godz. 7-mej 
wieczorem. Wszystkich uczestników wy
kładów religijnych uprasza się, ażeby 
poszli na ten bardzo interesujący wykład.

Żyw. Różaniec Panien. Uroczyste przy 
jęcie w dniu 8 grudnia b. r. w święto Nie
pokalanego Poczęcia N. Marji Panny -po 
nieszporach w kaplicy M. B. Częstochow
skiej. Medaliki w cenie 50 gr. nabyć mo
żna u p. Zblew-skiej i u poszczególnych 
zelaitorek.

Konf. Męska św. Wincentego a Paulo.
Dziś t. j. 3 bm. „Dzień Ubogich". Uroczy
sta akademja wraz z prapremjerą sztuki 
scenicznej p. t. „Dzisiejsi" o godz. 19,30 
w -sali „Pod Lwem". Oczywiście wszyscy 
pójdziemy na to arcyciekawe przedsta
wienie.

Katolickie Koło Pań w Bydgoszczy.
Ur-oczysta Akademja ku czci Królowej Ja
dwigi, dziś o godz. 4,15 w sali Strzelnicy 
przy ul. Toruńskiej. Akademję tę z bar
dzo bogatym i urozmaiconym programem 
urządzają wszystkie kat. żeńskie organi
zacje w Bydgoszczy. Bardzo ją polecamy.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia. Bar
dzo ciekawy wykład na temat „Wrażenie

Program Uroczyste! Akademii „Dnia Ubogich"
Część IL
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z pielgrzymki do Ziemi Świętej" wygłosi 
ks. prof. Hanelt w dniu 6 grudnia b. r. 
w Resursie Kupieckiej o godz. 19-tej. 
Wykład ilustrowany będzie licznemi prze
zroczami] i budzi żywe zainteresowanie 
w całem mieście. Radzimy zakupić za
wczasu bileity.

Zebrania bractw i towarzystw

2. 12. Sobota.
Spowiedź adwentowa młodzieńców.

3. 12. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 11. 
Żywy Róż. Młodzieńców. Zebr. po nieszp. 
III Zakon. Zebr. miesięczne po nieszpo

rach. O godz. 2,30 nauka dla nowicju
szy w Ognisku Parafjalnem.
i. 12. Poniedziałek.

Sekcja Dobroczynności. Zebr. o godz. 19 
w Ognisku Par.

Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji.
Zebr. zarządu o godz. 19,30 w Ognisku. 

Żywy Róż. Panien rozpoczyna trzydniowe 
triduum. Nauki codziennie o godz. 19.
6. 12. Środa.

Stów. Pań św. Winc. a Paulo. Zebr. pleń. 
o godz. 17. Ciekawy referat wygłosi 
ks. Majchrzak.

Konferencja Męska św. Winc. a Paulo.
Zebr. miesięczne o godz. 19,30 w Ogni
sku Parafj.
Zebranie miesięczne Staw. Pań św. Win

centego a Paulo w środę, 6 b. m., o godz. 17 
w salce parafjalnej. Ciekawy wykład 
wypowie Ks. Muller.

7. 11. Czwartek.
Żywy Róż. Panien. Spowiedź wszystkich 

panien.
8. 12. Piątek.
Uroczystość Niep. Pocz. N. M. Panny. 

Żywy Róż. Panien. Zakończenie trzy
dniowego triduum na Mszy św. o go
dzinie 8 generalną Komunją św. Po 
nieszporach zebranie i uroczyste przy
jęcie do Żywego Różańca. Kandydatki 
winny się postarać o karteczki i ozna
ki.

Bractwo Wstrzemięźliwości i Tow. Abstyn.
Zebranie po sumie w salce parafjalnej. 

Tow. Kobiet „Jutrzenka11. Zebr. po nie
szporach.
10. 12. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje ró
ża 13, zebranie miesięczne po nieszpo
rach.

Ogłoszenia Parafjalne.

Spowiedź adwentowa poszczególnych sta
nów odbędzie się w następującym po
rządku :
w Sobotę, 2 grudnia — młodzieńcy; 
w czwartek, 7 grudnia — panny; 
w sobotę, 9 grudnia — ojcowie; 
w sobotę, 23 grudnia — matki.

Roraty odprawiać się będą przez cały 
adwent od niedzieli, 3 grudnia począwszy 
codzienie o godz. 7 w kaplicy Matki Bo
skiej Częstochowskiej. Niechże czcicie
le Najśw. Marji Panny jak najliczniej 
uczęszczają na to piękne nabożeństwo 
ku Jej czci.

Na nieszporach od I niedzieli Adwentu 
aż do Matki Boskiej Gromicznej śpiewa 
się zamiast, Witaj Królowo... antyfonę: 
„Panno Marjo, Matko wsławiona... na 
melodję: „Witaj Królowo11... (Nasze mo
dlitwy str. 104).

PorządeK nabożeństw.

3. 12. I Niedziela w Adwencie.
Ewang. św., zap. u śwl Łukasza 21, 25—33. 
Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św. z nauką. 
Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dla dzieci 

z kazaniem.
Godz. 10,15 Suma z kazaniem.
Godz. 12,00 Cicha Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody.
Godz. 15,00 Nieszpory z wystawieniem 

Najświętszego Sakramentu i różaniec. 
W  dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 

7,45, 8,30 i 9.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 

(zgłosić się w zakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codz. od godz. 7 

5. 12. Wtorek.
Godz. 7,00 Wotywa do św. Antoniego.

7. 12. Czwartek.
Godz. 8,30 Wotywa do Najśw. Sakramentu 

z wystawieniem i procesją.
8. 12. Urozcystość Niepokalanego Po

częcia Najśw. Marji Panny.
Ewang. św. zap. u św. Łukasza 1, 26—28. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

9. 12. Sobota.
Godz. 17—18 i od 20 Słuchanie spowiedzi 

św.
10. 12. II Niedziela w Adwencie.

Wypisy z Ksiąg Kościelnych.

Chrzty: Krumrych Lech Stanisław, ul. 
Łokietka 58; Bobrowski Henryk Klemens, 
ul. Na Wzgórzu 5; Myl Tadeusz Eweryst, 
Podgórna 12; Sokołowska Ewa Katarzyna, 
Lubelska 5; Kubacka Izabela Jadwiga, ul. 
Dolina 6; Kitowski Zbigniew Tadeusz, ul. 
Św. Trójcy 8; Małyschik Ria Luiza, Byd
goszcz, Grubczy ński Gracjan Stanisław 
Kostka, ul. Długosza 14.

Prywiński Zdzisław Stanisław, ul. Sta
wowa 26; Marchlewicz Edmund Kazi
mierz, ul. Chełmińska 6; Wolińska Sta
nisława, ul. Łokietka 33; Leciejewski Ja
nina Barbara, ul. Łokietka 50; Kasprzyk 
Henryk Franciszek, ul. Śląska 34; Lisew
ska Halina Teresa, ul. Chwytowo 5; W il
czewski Stefan Aleksander, ul. Ułańska 14 

Ktoby znał rodzinę, w kórej przez 
niedbalstwo lub złą wolę znajduje się 
dziecko nieochrzcone powinien o tern do
nieść do kancelarji parafjalnej.

Zapowiedzi: Stanisław Osiński, ulica 
Szczecińska 8 i Władysława Borucka, ulica 
Grudziądzka 35.

PODZIĘKOWANIE.
P. Gołąbek ofiarowała na rzecz Stów. 

Pań Miłosierdzia większą ilość odzieży 
dla ubogich dzieci.

P. Alber ofiarowała żywność dla ubo
gich.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać". 
Gertychowa,

Przewodniązca Pa]ń Miłosierdzia. 

OFIARY.
Na budowę Domu Katolickiego złożyli:

Ks. Różek 5,— zł.; Konf. Męska św. Winc. 
a Paulo 4,32 zł.; x. y. 2,— zł.; z listy kur
sora Gawlińskiego 49,— zł.; Tow. Kobiet 
„Jutrzenka" 10,— zł.; Tow. Robotników 
Polskich 4.72 zł.; Żywy Różaniec Ojców 
10,— zł.; N. N. 2,— zł.; Żywy Różaniec 
Panien 6,90 zł.; u pp. Sokołowskich zebra
no 5 zł.; S. M. P. „Gwiazda" z dochodów 
w „Święto Młodzieży" 20,— zł.

OFIARY NA WIKARJAT 

podczas wizytacji duszpasterskiej złożyli:
Muszyński 5,— ; Duszczak 1,— ; Kriese 

2,— ; Geppert 5,— ; Hubner 5,— ; Naik 1,— ; 
Rybak 2,— ; Ziółkowski 2,—; Cierniakow- 
ski 1,— ; Maciejiszczak 1,— ; Michalak 3,— ; 
Morek 1,—; Schoerke 1,— ; Czarnecki 1,— ; 
Kędziorski 2,— ; Hernetowa 1,— ; N. N. 
.10,— ; Baron 5,— ; Tucholski 0,50; Derfert
2, — ; Rrzywiński 0,50; Kruza 10,— ; Sro- 
dzińsiki 1,— ; Hudzicka 1,— ; Idźkowski
3, —; Alber 5,—; Siwiński 3,— ; Ciecha
nowska 1,50; Ziętak 4,— ; Kościański 1,— ; 
Jacobus 5,— ; Maleszewski 3,— ; Kowalska 
10,— ; Kalka 1,— ; Horn 2,— Polski Toma
sa 3,— ; Rejsner Franciszek 1,— ; Konkol 
Wojciech 15,— ; Trzciński Jan Jan 2,— ; 
Gordon Bronisław 3,—; Gołębiewski Fran
ciszek 4,—; N. N. 2,—.

Wszystkim ofiarodawcom składamy 
serdeczne „Bóg zapiać".

ii S z k l a r n i a
Malęga, ulica PoznańsKa 11

poleca
obrazy na raty i za gotówHę oraz 

oprawy i prace szKlarsKie.
Ceny przystępne. Wybór wielki.

Obrazki od pierwszej Komunji św. 
oprawia szybKo i tanio.

KM
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1 Komunalna Kasa Oszczędności mlMlą Bydgiszczy J
| Jagiellońska 4, Telefon nr. 20-06, 20-07

| przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego |
== i oprocentowuje: j=
H wkłady za wypowiedzeniem dziennem: $ 1/4o/o =
gjj wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 5'/,%
=  wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 6'/s“/0
j= wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 7V2 0/0
H W kłady są wolne od podatku od kapitałów od rent. §
j| Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa

s k a r b o n k i  d o m o w e .
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym maiaikiem. J

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352


